zupa „ae Cena numeru 12 groszy. 
NR Aa eT Czwartek 18 września 1924 roku Rok XV. | 
Ti iunii TAN asi PiE LAI GN S 
CENY OGŁOSZEŃ: ANSERA". Sosnowiec, 


Za wieraz millmetrawy przed tekstem 
na l-eji il-ej etronie 15 gr 08 zy na 
ill-e] 8 groszy, na IV, V, Vl-ej 5 gro- 
szy. Drobne ponens po 3—5 gr. 
za wyraz, Najmniej 50 groszy. 
Tkustym drukiem paedwójnie. Žaga- 
niczne 100 proc. drożej, 


Konto czetawe P. K. P. K. O. Nr. 61553. 


Prenumerata wynosi: 


Zł. 2 


z dE miesięcznie: 
zł. 2.50. 


W numerach świątecznych i nle- 
dzielnych ceny o 25 proc, droższe. 


Za terminowy druk ogłoszeń i= 
T ooo m W Zagłębiu po za Sosnowcem, Bg- 


dzinem I Dąbrową: zł. 2,50, 


Każda nowa podwyżka obowiązuja 
już wszystkie przyjęte ogłoszenia do 


zmiany cen bez uprzedniego zawla- 


domienia. 


SoSNowieG: ADMINE TACA DUE 


Dr. Mieczyslaw RENEF 


Dęblińska 7, tel. 123. 
Powrócił. 8.3 
TRENE 


r. M. Mierżatowska 


powróciła 


Dabrowa, ul. Kr. Jadwigi 24 


ordynuje od 10 — 12, 
1611 


Telefon 64. = 
å i Td 73. == 


MIESZKANIE 


komfortowe 


9 pokoi wszelkie wygody do wy- 
najęcia. Wiadomość na miejscu 
Sosnowiec, Wiejska 8 1639-6 


LECZNICA 


dla chorych na QCZY 


D-ra medycyny R. SOBAŃSKIEGO 


Warszawa, Al. Ujazdowskie 37, m. 9 
4181—73 


Psychologja naszej 
polityki. 


Od dłuższego już czasu 
jesteśmy świadkami zaciętej 
kampanji antypolskiej w po- 
lityce międzynarodowej. Nie 
jest taka kampanja wpraw 
dzie dla nas czemś zupełnie 
nowem, owszem, od pięciu 
lat naszego istnienia stale 
spotykamy się z niechęcią i 
propagandą wrogą, usiłującą 
nas zohydziś w oczach 
świata, jednakże to, co się 
dzieje dzisiaj, posiada pew- 
ne cechy odrębne. Miano- 
wicie w poszczególnych od- 
łamach prasy państw obcych, 
w mowach poszczególnych 
polityków nam wrogich, a 
nawet w niektórych oficjal- 
nych enuncjacjach pojawiły 
się wyraźnie zdania, iż na- 
leży zrewidować granice Pol- 
ski, że należy nam odebrać 
przyznane raz kraje, aby je 
oddać Niemcom i Rosji. W 
artykule wstępnym ostatnie- 
go numeru naszego pisma 
uderzyliśmy tedy na alarm, 
stwierdzając, że istnieją sil- 
ne prądy w Europie, zmie- 
rzające do nowego rozbioru 
Polski. 


W istocie nie ma co u- 
krywać, że tak jesi napraw- 
dę. Artykuły Lloyda Geor- 
` 


Sosnowiec, 18 września. 


gea, który obecnie coraz wy- 
raźniej pracuie nad objęciem 
spadku po Mac Donaldzie, 
słowa tega ostatniego o G. 
Sląsku, dziwnie wprost ibez 
karnie pojawiające się enun 
cjacje polityków niemieckich 
wszystko to jest rzeczą po- 
ważną. 

Ze strony polskiej nie 
przeciwdziała się temu wca- 
le. 


Polityka polska wybrała 
metodę przebłagania dra- 
pieżców. Nie protestujemy, 
przyjmujemy wszystko w mil- 
czeniu. Nic nie słychać o 
tem, żeby który z posłów 
polskich uczynił z polecenia 
rządu jakiekolwiek kroki w 
ministerjach spraw zagranicz- 
nych odnośnych krajów ce- 
lem wyrażenia protestu rzą- 
du polskiego, jakby to na- 
tychmiast uczyniły rządy 
państw innych, gdyby na- 
przykład w Poalscektórykol- 
wiek z polityków pozwolił 
sobie na roztrząsanie ko- 
nieczności rewizji ich granic. 

Jest to dziwna psychalogja 
naszej polityki. Nigdy się 
chyba jeszcze nie zdarzyło, 
żeby baran przebłagał wilka 
grzecznością. A tego w grun- 


SKRA 


Dziennik polityczny, społeczny i literacki, 
Będzin, Hakthonstiego 2. = 


cie rzeczy próbuje nasza po- 
lityka. 

Słuchając dowodzeń od- 
nośnych ludzi, czytając ar- 
tykuły prasy, oddanej dzi- 
siejszemu kierunkowi rządów 
na ul. Wierzbowej, przypo- 
minają się żywo czasy przed- 
rozbiorowe, i stosunek po- 
laków da — carycy Kata- 
rzyny. Przecież wówczas 
stosowano w całej pełni po- 
litykę układności i grzecz- 
ności wobec państw zabor- 
czych, a duża część narodu 
zgóry opuściła ręce. „Nie 
możemy nic zrobić, jesteśmy 
bezsilni, jedyny ratunek to 
wspaniałamyślność impera- 
torowej Wszechrosji* — po- 
wiadano. |eżdżono więc do 
Petersburga i płaszczona się 
przed Repninem. 


! ta psychologia bezna- 
dziejnego braku zaufania do 
własnych sił, a zaufania we 
wspaniałomyślność drapież- 
ców, ta psychologja służal- 
stwa i braku własnej god- 
ności przyczyniła się wów- 
czas najbardziej do sukcesu 
konfederacji targowickiej. O- 
grabiano nas, a naród ca- 
łował ręce drapieżców. Psy- 
chologia ta złamała opór 
zdrowej części narodu. 

Dzisiejsza psychologia 
układności, psychologia prze- 
błagiwania wrogów nawet 
wtedy, gdy wyraźnie sięgają 
oni po nasze ziemie, próby 
ugłaskania tych drapieżnych 
zakusów metodą jaknajdal- 
szego pójścia na rękę za- 
miarom drapieżców ży wo 
przypomina tę psychologię 
— z przed rozbiorów, psy- 
chologję, jeśli się ściślej wy- 
razimy, ówczesnej oficjalnej 
polityki polskiej, reprezen- 
towanej przez króla, kiedy 
zgłosił swój akces da Tar- 
gowity. 

Wiemy, do czego dopro- 
wadziła ta polityka. 

Dzisiaj próby rozgrabie- 
nia ziem polskich dokony- 
wują się pod pokrywką ko- 
nieczności pokojowych. 

Najdokładniej  sformuło- 
wał to może Lloyd George 
w ostatnim swoim na ten 
temat artykule, w którym 
powiedział, że Rosja nie bę- 
dzie mogła spokojnie patrzeć 


Dąhrowa, „Alka, tel, 1. 


na granice traktatu ryskiego. 
Znaczy to, że będzie musia- 
ła Polsce wytoczyć wojnę. 
Do tego samego zmuszone 
będą Niemcy z powodu Slą- 
ska i korytarza pomorskie- 
go — brzmią dalsze tozu- 
mowania tego rodzaju. Aże- 
by temu zapobiedz, należy 
Polsce wszystko to przed- 
tem odebrać. 


I tutaj tkwi błąd w rozu- 
mowaniu, błąd, który wy- 
tłumaczyć można właśnie— 
układnością polityki polskiej, 
Nie protestuje ona, nie rea- 
guje na zakusy. Usiłuje 
przebłagać wrogą sobie po- 
litykę, a tem samem osłabia 
swoją pozycję. Poprostu 
budzi nadzieję, że zgodzi się 
również i na — okrojenie. 
Nie odpiera bowiem bez- 
czelnych propozycji. 


Tu trzeba wyrażnie po- 
wiedzieć Europie i światu: 
jeżeli nie chcecie wojny, ta 
dobrze, i my jej nie chce- 
my. Ale właśnie dlatego nie 
próbujcie dotykać się na- 
szel ziemi, nie próbujcie 
mówić o tem, bo nie odda- 
my ani kawałka bez rozłe- 
wu krwi, Bronić jej będzie- 
my do ostatniego tchu, a 
każde wasze słowo w tym 
kierunku może tyłko wpły- 
nąć na wzmocnienie na- 
szych wojsk. Każda próba 
odebrania nam ziemi, to 
wojna, — Czy chcecie woj- 
ny? 

Powiedzą nasi ugodowcy: 
we Francji jest p. Herriot, 


Z przesyłką pocztową 
zt. 2,50 


Zagranicą 4 al. 


Katowieg, Sapmi 4. 


jakże możemy energicznie 
wystąpić, jeżeli nie jesteśmy 
pewni poparcia Francji. 

Otóż w razie, gdyby pró- 
bowano zaatakować nasze 
granice, my nie będziemy 
mieli już nic do stracenia. 
Byłby to przecież tylko po- 
nowny rozbiór, a za nim 
poszedłby, jak kiedyś, drugi 
i następne. Nie możemy się 
więc na nikogo oglądać. 

Wojna dzisiaj jest rzeczą 
bardzo niebezpieczną nie tyl- 
ko dła tego, który musi pro- 
wadzić, chociażby miał prze- 
moc przed sobą. Pamięta- 
my o tem, że na wschodzie 
Europy siedzą bolszewicy, 
czekijący na sposobność 
zrewoltowania świata. Stwa- 
rzanie podatnego gruntu pod 
agitacię bolszewicką, dopro- 
wadzenie narodów do osta- 
teczności, mogłoby się krwa 
wo zemścić na całej Euro- 
pie. Płomień nie zatrzymał- 
by się na Polsce i mógłby, 
zaświecić nawet w zbielałe 
aczy p. Lloydowi Georgeo- 
wi w Londynie. 

To należy zagranicy wy- 
rażnie wytłumaczyć, Może 
wtedy politycy namyślą się, 
czy rzeczywiście warto jest 
przystępować do rewizji gra- 
nic Polski. Przypuszczamy, 
że podziałają na nich te, 
argumenty, znacznie mocniej 
niż beznadziejna, pray 
styczna  układność do- 
puszczanie do BRT po- 
woli i systematycznie opinii 
Enrop, na niekorzyść Pol- 


Bagno partyjne. 


Nle tak dawno p. Thugutt, wy- 
słępując z „Wyzwolenia”, wytłu- 
maczył jasno t dobitnie apote- 
czeństwu polskiemu. jakimi szko- 
dnikami państwowemi i narado- 
wemi są jednostki, kierujące par- 
tją i mające na calu wszędzie 
i zawsze korzyści osobiste. Obe- 
€nie przyszła kolej na oświeile- 
nle dzlałalności pps. przez jedne - 
go z jej fuarów. Jest nim b. pre- 
zydent łódzki, p. Aleksy Rżewski, 
osądzony zaocznie przez central- 
ny komitet wykonawczy pps. na 
zawieszenie w czyonościach na 
rok jeden. 


Sosnowiec, 18 września, 


P. Rżewski postanowił zerwać 
z partją, której — jak sam gło- 
sł — służył wiernie w ciągu lat 
201 wystąpił z listem publicz- 
nym, w którym krok awój uspra- 
wledliwia. Posłuchajmy choćby 
kilku ustępów tego listu: 

„Pracowałem* — pisze p. R.— 
„w pps. ba sądziłem, że tem sa- 
mem służę proletarjatowi", Że 
się mylił, więc usiępuje. 

„Z bólem serdecznym trzeba 
stwierdzić — —czytamy dalej w „li- 
scie“, —że jakaś straszna niemoc 
opanowała 


partyjcą. 


pps'owską „góre“ 


2 


Partla przeżywa nletyłko kry- 
zys Ideowy, ale 1 organizacyjny. 
_ Pustka wieje z iokali partyjnych. 
Większość członków straciła wia- 
rę i bodźca w walce o swe ideały. 
Centralny kamitet wykonawczy 
sprawuje od łat kilku nie rządy 
w partji, lecz dyktaturę nad całą 
partją. Autonomia poszczegól- 
nych okręgów partyjnych jest od 
dłuższego czasu fikcją tylko. 
O najdrobniejszych na prowincji 
sprawach decyduje bezapelacyj- 
nie i biurokratycznie centrala. Za 
pośrednictwem jaczejek prawico- 
wych, organizowanych w całej 
Polsce przez niektórych prze- 
owódców  ppe., podtrzymuje się 
 zbankrutowaną politykę c. k. w. 
i klubu posłów socjalistycznych. 
 Jaczejki śledzą prawowierność 
poszczególnych członków, a Ich 
poufne" informacje decydują, 
kogo tolerować, a kogo utrączć 
w pps-ie, 
Hasło: „Wyzwolenie robotni- 
ków winno być dziełem samych 
robotników!" — stało sie dla kie- 
rowników pps. mtzonką prze- 
szłości. Klasa robotnicza stała 
silę terenem žerowiska dla tow- 
ców mandatowych, którzy, jak z 
łaski, zaglądają do swych wy- 
borców, od których otrzymali 
mandaty poselskie. Pozbawione 
dzlałaczy sejmowych są związki 
zawodowe, kooperatywy. i insty= 
łucje oświatowe na prowincji 
'Robotnik polski, który już zdo- 
byl demokratyczny, republikański 
ustrój państwowy, nie może do- 
tychczas osiągnąć należnego mu 
Igłosu i demokratyzecji swej partji. 
| Brak tolerancji dla odmien- 
mych przekanań w partji, docho- 
Wizi obecnie do abaurdu*, 
Te bardzo ciężkie zarznty są 
jednak tylko małą cząstką bagna 
fpps-awskiego. Ale p. Rzewski 
przemilcza resztę, gdyż — jak 
pisze— „nie leży w interesie n 
tylko pps, ale całej klasy robot- 
niczej, abym wystąpił publicznie 
Z konkretnemt oskarżeniami po- 
szczególnych ludzi. Uczucie zem- 
sty jest mi dalekie, więc wolę 
milczeć o tem, o czem pisałem 
Ho c kw, Ba najwyższy inte- 
res, któremu ulegam, to Interes 
klasy robotniczej”. 
„ A mam się zdaje właśnie, że 
p. Rżewaki oddałby niezmierną 
przyaługę klasie robotniczej, uja 
wnlając wszystkie matactwa partji. 
Bagno, jeśli się chce je osu- 
é, trzeba odkryć... 


Płacić podatki! 
Zlot sokolstwa 


w Zawierelu. 


(Ciąg dalszy). 


Defllada odbyła się na niicy 
Sądowej przed władzami, które 
wcześniej tu zboczyły, odlączy- 
wszy się ad pochodu. Władze 
salutują defilujące oddziały, ar- 
jesira gra rzęsistego  marsza. 
Mlody pluton sztandarowy odpa- 
da od pochodu, staje przy wła- 
dzach I przyjmuje razem z nie- 
mł defiladę, 


Najpierw idą wyciągnięte jak 
struny, wojskowym krokiem, z 
oczami na prawo, oddziały mę- 
skie, za niemi równym gimn. 
etycznym krokiem drużyny żeń- 
skle, Więc gospodarskie dziś 
gniazdo Zawiercie pod dr. pre- 
zesem Wołoszyńskim i naczelni= 
kiem Blaną, najliczniejsze w o- 
kręgu; więc wzorawe, dobrze u- 
= mundurowane gniazdo grodzłec- 
kie pod dr. prezesem Kazłbutow= 
skim I naczelnikiem Tomalą; więc 
mające piękną tradycję sokol 
a dźwigające się dziś nieźle gnia- 
ado Sosnowiec pod wytrwałym 
przezornym dr. prezesem Kiu- 


Lud śląski do narodów Europy! 


Przeciwko oświadczeniu Macdonalda. 


Związki zawodowe , Górnega 
Sląska, bez różnicy sironnictw, 
wysłały do generalnego zjedno= 
czenia pracy w Paryżu, do po- 
wszechnega związku zawodowepą 
w Londynie, da międzynarodo- 
wego chrześcjańskiego zjednocze- 
nia górników w B:ukseli, jakoteż 
do międzynarodowego związku 
chrześcjańskich gwarectw w U- 
trechcie, nasiępujący telegram: 

„Przedstawiciele związków za- 
wodawych na polskim Górnym 
Śląsku, które reprezentują 9/10 
wszystkich tutejszych robotników 
oraz olbrzymią więśszość calej 
ludności, kraj ten zamieszkującej 
z maiwyższym żalem dawiedzieli 
się, że pierwszy robotniczy pre- 
mjer rządu Wielkiej Brytanii, na 
uroczystem posiedzeniu ligi ua- 
rodów użył w sprawie rozgrani- 
czenla Górnego Sląska słów, 
które mogłyby być zrozumiane, 
jako krytyka odnośnego tozstrzy- 
gnięcia rady ligi narodów w sen- 
sie dla Polski nieprzychylnym. 
Przeciwnicy nasi nie omieszkali 
już wyzyskać ich dla swych ce- 


Katowice, 17 września. 


lów i podjąć próby wznowienia 
walki dwóch narodów na Gór- 
nym Śląsku. 


W myśl rezolucji, pawziętych 
na licznych wiecach masowych 
apelujemy do poczucia sprawie- 
dliwości brytyiskiego ludu pra- 
cującego, przypominając, że wal- 
ki o połączenie Górnego Sląska 
z Polską mie toczył nikt łany. 
lecz tylko robatnik | cały lud” 
śląski, zrośnięty od wieków z tą 
zlemią, przeciw obcemu naplywa - 
wemu kapitałowi. Arbitraż ligi 
narodów był plerwszym aklem 
międzynarodowej sprawiedl wo- 
ści, który dał przewagę nie inte- 
resom kosmopolitycznego kani- 
talu lecz giosom przedstawicieli 
demokracji i pracy“. 


Katowice, dy. 16 września 1924 r. 
Za zjednoczenie zawod, polskie: 
Michał Grajek Jan Pietrzak. 


Za klasowe związki zawodowe 
na Górnym Slasku: 
Józef Adamek. St. Rybicki 


Stulecie Miarki i Stalmacha. 


Od komitetu, urządzającego 
obchód 10-letni rocznicy ueo- 
dzin Karola Mierki i Pawla Stal- 
macha otrzymujemy odezwę na- 
stępującą: 


Prastara dzielnica naszej Oj- 
czyzny, nazwana słusznie staro- 
polską, nasz Sląsk, obchodzi w 
bieżącym roku wielką, bo setną 
rocznicę urodzin dwóch najlep: 
szych swych synów, pierwszych 
działaczy na niwie narodowej: 
Pawła Stalmacha I Karola Miarki. 

Czem oni bylt dla Sląska, czem 
dla całej Polski, o tem świadczy 
egzamin, jaki zdała ludność ślą- 
ska w stanowczej chwili podczas 
plebiscytu I w ofiarnych powsta- 


niach górnośląskich. Ze ludność , 


Śląska przez 600 iat niewoli nie 
zagubiła mowy polskiej, chroniąc 
ją w swoich chatach. jakby świę- 
tości—to zasługa tej ludności, ale, 
że ta ludność poczuła w sobie 
ducha poiskiega, który z iskierki 
trzeba było rozdmuchiwać, że 
pokachała Polskę, jako swą Oj- 
czyznę I Matkę—to zasługa tych 
dwóch szermierzy kresowych. 
Dlatego Sląsk, a z nim i cała 


czewiczem ìl naczelnikiem Cu- 
brem; więc dwa dzlarskie gnia- 
zda Czeladź i Niwka pod praco- 
witymm druhami naczelnikami Tu- 
rzańskim | Wożniczką; więc goia- 
zdo Piaski pod naczelnikiem Pi- 
sułą; gniazda Dąbrowa pod za- 
cnym dr. prezesem  Piotroskim; 
gniazdo Żagórze pod komendą 
zacnych druhów Bednarsciego | 
Pawłowskiego; gniazdo Będzin 
pod zacnym druhem prezesem 
Misiórskim; gniazdo Sielce pad 
dr. prezesem |aniszewskim i dr. 
naczelnikiem Podgórskim; więc 
górnośląskie dzielne gniazdo sie- 
mianawickie pod dr. naczelni- 
kiem Kralewskim; wreszcie nie- 
wlelkie gniazdo Sławków pod 
dr. naczelnikiem Chadzińskim. 


Władze, salutując mijające od- 
działy, wyrażają tem część dia 
ich zbiorowego wysilku, dla szian- 
daru i munduru sokalego. Defi- 
Jada skończona Pochód 
znów przez środek Zawiercia 
wraca na boisko, gdzie ma się 
odbyć obrzęd wbijania pamiątko- 
wych gwoździ w drzewce sztan- 
daru, 

Pierwszy „gwóżdź" io „trzy 
włócznie”, rodowy znak druha 
prezesa związku, Adama Zamow= 


Polska, mają obowiązek uczcić 
stulecie ich urodzin jak najgod- 
niej Sląsk iuż ułożył program 
uroczystości, posianawiając urzą- 
dzić główne obchody: 19 paź 
dziernika w Katowicach, a 26 go 
października w Cieszynie. Oprócz 
tego w każdej miejscawości SIą- 
ska, choćby najmniejszej, urządzić 
podobne ohchody w październiku 
i listopadzie r. b. Nadto wyda 
krótko nięte żywoty tych dwóch 
Gzialaczy, uwypuklone na tle sto- 
sunków wśród jakich pracowali. 
Dalszem zamierzeniem komitelu 
iest zbudować grobowiec na 
cmentarzu w Cieszynie, gdzie o- 
baj spoczywają, ufundować sty- 
pendjum dla uczącej się miodzie- 
ży imienia Karola Mlarki i Pawła 
Stałmacha, oraz wydać większe 
dzieło, któreby obeimowało cało- 
kształt wysików narodowych na 
Siąsku od pierwsze! chwili zbu- 
dzemia się życia narodowego w 
tej dzielnicy. 


Tak Slask chce uczcić uroczy- 
stość stulecia urodzin tych dwóch 
swotch najlepszych synów. Ale 


skiegu; dalsze „gwużizie* — od 
przewodnictwa dzielnicy sokolej 
ma Śląsku, od zarządu okręgu, 
od rodziców chrzestnych, od sze- 
regu gniazd, od życzliwych osób 
i t d, zajęły długą linję aa drzewcu. 

Wczasie tego tradycyjnego ob- 
rzędu oddziały, ustawione ta 
boisku w kwadrat, schodzą na 
komendę z boiska aby się udać 
na wyznaczony w różnych miej- 
scach obiadowy posiłek, a „gó 
źmej na odpoczynek przed Cze- 
kającymi je ćwiczeniami publi- 
cznemi. 

Pół dola ma zlot za sobą. 


O godz 3.30 po południu za- 
częły się Ćwiczenia ma boisku. 
Publiczność zbiera się wolno, 
to też pokaz gry w piłkę koszy- 
kową, w którym uczestniczy gru 
pa druhea Śląskich 1 grupa dru- 
hen z gniazda Czeladź, jako 
dwie przeciwne partje, irwa dość 
długo, przediużoay umyślnie. Kto 
się uważnie przyjrzai tej ruchli- 
we] grze, odrazu musiał zauwa- 
żyć jej zalety: nieustanny ruch 
grających w normalnej posiawie, 
bez przybieramia tej nachylonej 
wciąz postawy, jak przy yrze w 
piłkę kopaną. Przy „koszykowej“ 
piłka idzie wciąż górą, rzuty są 


"w strojach ćwiczebnych. 


uI SKRA“ — czwartek 18 września 1924 roku 


uczczenie to byłoby poławicznem, 
gdvby reszta Polski milczała. 
Dlatego komitet obchod wy zwras 
ca się do całej Polski, hy ze 
Śląskiem połączyła się w tej uro- 
czystości, by to świeta Slaska 
było świętem całej Polaki 
Wydatki na urządzenie obcho- 
du będą wielkie I komitet obchos 
dowy im nie podoła. Dlatego 
zwraca się przedewszystkiem do 
ślązaków z gorąca prośbą o da- 
ikl, choćby najmniejsze na po- 
„Wyższy cel, żywiąc nadzieję, że 
1 z reszty nasze; Ojczyzny po 
zrozumieniu ważności dla nas 
tego obchodu, ooplyną datki, któ. 
"fe kierować należy dn górnoślą- 
skiego banku handla ego w Ka- 
dowicach lub numer czekuwego 
konia p k. o. 300807. 


Wieści ważne, 


(Z pism ` depos: wczorajszych). 


— Przybylo da Paryża ośmiu 
oficerów lotnków polskich z puł- 
kownłkiem Serednickim na czele, 
celem przvięcia sześciu aeropla- 
nów, nabstych przez rząd nolski. 
Po zakończeniu niektórych ko- 
niecznych przygotowań  Intnicy 
w końcu tvgodnia odlecą drogą 
powletrzną do kraju. 


— W Wisłouiścłu wyładowuje 
się pierwszy transport koni ir- 
landzkich dla oficerów kawalerji 
moiskiej. Transport ten sorowa- 
dziła z Angll ministerium spraw 
wojskowych Konie odbiera ko- 
misja z majorem Kirjackim na 
czele. Statek, który przywiózł 
transport powraca niezwlocznie 
do Aaglji po drugi transport koni, 


—  Przedstawicielstwo Gruzji 
w Paryżu podaje do wiadomo- 
ści, że powstanie w Gruzji raz- 
szerza się i przyjmuje niepoka- 
jące dia sowietów rozmiary. Po- 
wstanie rozszerzyła się na połu- 
dniawą strefę Kaukazu. Powstań- 
cy chcą przeszkodzić nadsyłaniu 
posiłków przez sowiety, zniszczyli 
tunel kolejowy między Tyflisem 
a Balumem. 


— Wiadomości podane przez 
niektóre pisma o rzekomej inter- 
wencji posiów z koła żydowskie- 
go w sprawie sądu dorażnego 
nad sprawcą zamachu na prezy- 
denia Rzeczypospolitej we Lwo- 
wie u dyrektora departameniu p. 
Augustynowicza, który zastępo- 
wał nieobecnego ministra spra- 
wiedliwości, mie są zgodne z 
prawdą. Posłowie cl informo- 
wali się jedynie, czy list oade- 


do kosza, zawieszonego woSsokU 
1 stąd gracze mają przeważnie 
postawę wyprostowaną, ramiona 
ku górze wyciągnlęte lub praca- 
jące przy rzutach Bardzo to do 
bra, bygjeniczna gra dla dziew 
cząt i chłopców, — warta rozpo- 
wszechaienia, 


Drugi numer programu — po- 
chód azdobay, wykonany przez 
blisko 3 setki druhen | druhów 
Nad 
wykonaniem czuwa z wyszkiej 
trybuny naczelnik okręgu, mając 
całe boisko jak ma dłoni, a na 
boisku samem pomagają mu na- 
czelnicy gmiazd. Orkiestra gra 
marsza. Na boisko wchodzą bia- 
ło-granatowe regularne kolumny 
sokolstwa i rozłamiują się w po- 
jedyncze szeregi, które w miarę 
posuwania obejmują regularnym 
prostokątem całe bols<o, potem 
znów załamują się symeirycznie 
w rogach ku środkowi boiska, 
tworząc w tymże prostoxącie, 
który jeszcze mle zdążył zniknąć 
— ruchome trójkąty, potem ru- 
chome ukośniki, potem znów 
symetrycznie przesuwające się 
wzdłuż linje proste, słowem figu- 
ry geómeiryczae — z masą pud= 
któw ruchomych, prowadzonych 
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słany do sądu ze strony rzeko- 
mei ogranizacji ukrałńskie| nie 
wpłynie na zmianę postępowania 
sądowego, na co ofrzymali od- 
pawiedź, że powołany do rozpa- 
trzenia i rozstrzygnięcia tej spra- 
wy będzie jedynie wlaściwy sąd 
we Lwowie. 


— Mlnisterjum spraw zagra- 
nicznych komunikuje, że zamle- 
$zczona w niektórych pismach 
wzmianka o projektowanej padró- 
ży prezydenta Rzeczypospolitej 
do Kowla I na objazd miast wo- 
łyńskich jest bezpadstawna. 


— Gen. Wada. szef wojsko: 
wej misji japońskiej w Ameryce, 
oświadczył po powrocie z Ame- 
rvki, iż mililaryzm oraz pragnie- 
nie uzunelnienia obrony narodo- 
wej cechuje narody całega śwla- 
ta, a przedewszystkiem Amerykę 
1 to pomimo uslłowań ligl naro- 
dów zapoczątkowania ery poko- 


jowej. Gen. Wada przestrzega 
Japonię przed iluzjami pokoja: 
wemi i wzywa 'swój naród do 


czujności ł poświęcenia się dla 
sprawy obrony narodowej. 


— Donoszą z Pekinu, że po- 
wódź tegoroczna jest największą 
jaka  kledykulwiek nawiedziła 
Chiay. 20 milionów ludzi poza- 
stało bez dachu, zbiory są cał- 
kowicie zniszczone. Nie można 
przystąpić do zasiewów, ponie- 
waż wielkie przestrzenie znajdu= 
ją słę jeszcze pod wadą. Przy- 
czyną katastrofy, między innemi, 
iest to, Że nie zabezpieczono na- 
leżycie zepsutych grobli, a gu- 
bernatorzy zagrożonych prawin- 
cji, przygotawując się do wojny, 
nle myśleli o ochronie przed po- 
wodzią. Cudzoziemcy, którzy 
chcieli pospieszyć z pomocą, 0- 
bawiają słę, aby sumy, którebu. 
przekazall rządowi chińsklemu, 
nle były obrócone na inne cele, 


— Rząd sowletów odrzucił pra- 
pozycję ligi narodów w sprawie 
pośrednictwa między sowietami, 
a powstańcami w Gruzji, 


Powstanie w Gruzii. 
Praga, 17 września. 


Dziennik „Slewodnia* komu- 
nikuje, że celem ostatecznego u- 
śmlerzenia Gruzji znany działacz 
komunistyczny Stalin, jeden z 
zastępców przewodniczącego ra- 
dy komisarzy ludowych, ma o- 
irzymać pełnomocnictwa dykta- 
torskie i tych dniach wyjeżdża 
do Tyflisu. ŚSialln nosi w rze- 
czywistości nazwisko Dżugaszwi- 
H, jest sam gruzinem i znany 
jest ze swego okrucieństwa. 

Wiadomości, nadchodzące z 


0 r 0 


neet wyszkolonych przodowni- 
«ów i przodawnice, którym zmy- 
lič kierunku mie wolao, Z wznie+ 
słonych trybua wygląda to tak, 
jakby ktoś tkal na boisku szero- 
ko rozpięty, wciąż zmieniający 
się geomeirycznie deseń. Efekt 
wielki robi umiejętne mianie się 
druhów i druhen, gdy się szete* 
gi krzyżują, dążąc każdy da wy- 
zmaczonego punxtu; wtedy zwię« 
ksza się wrażenie ruchu, bo w 
dwu przeciwnych kierunkach ml- 
gają mujające się pionki szere- 
gów. Oka widza nadążyć za tem 
nie może. Podziw powszechny 
budzi uprawne wykonanie. Na 
dany przez naczelnika znak sze- 
teg znów łączą się w dwie wiel 
kle rówaiutkie kolumay i wśród 
oklasków publiczności schodzą z 
boiska. 

Trzeci punkt programu — ćwi- 
czenia wolne druhen w 4 obra- 
zach, 


(cd.n.) 
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Kaukazu stwierdzają, że ruch 
amybolszewlcki nie może być u- 
ważany za stłumiony. Poszcze- 
géine zbrojne, wystąpienia ludno- 
ści powtarzają się ciągle, tak w 
Gruzji, jak 1 na Kaukazie pół- 
nocnym. Władze sowieckie wy- 
krywają ciągle nowe spiski I za- 
machy. Jednocześnie trwają w 
dalszym ciągu zepresje i areszto- 
wania. W ostatnich dniach are- 
szłowano większą liczbę robo- 
toików w Baku. 

„Arbeiter Zeliung*podajekomu- 
pikat, ogłoszony przez zagranicz- 
ny komitet socjal. demokratycznej 
partji Gruzji. Według urzędo- 


„IS KRA“ — czwarłek 18 września 1924 roku. 


wego telegramu rządu sowlec- 
kiego, rozstrzelano 43 gruzinów, 
przywódców powslania gruzłń- 
skiego. W rzeczywistości spra- 
wa przedstawia się tak, że roz- 
strzelani już od dawna znajdo- 
wali się w więzieniach sawiec- 
kich, gdyż jeszcze nim wybu- 
chło powstanie, uwięzieni byli 
jako zakładnicy. Podobny los 
zagraża i innym gruzinom, któ- 
rych setki znajduje się w więzie- 
niach sowieckich już od 3-ch lat. 
Oczekujemy, głosi komunikat, że 
świat podniesie głos przeciwka 
barbarzyństwu rządu sowieckiego. 


lamach na p. prezydenta Rzeczypospolitej 


Stelger przed sądem doraźnym. 
Drugi dzień rozpraw. 


Lwów, 17 września. 


(Tel. wł.) W drugim dniu roz- 
praw przeciwko Śtelgerowi ze- 
znawall w dalszym ciągu śwlad- 
kowie. Wszyscy świadkowie byli 
zaprzysiężeni. 

Z zeznań ciekawe jest zezna- 
nie świadka Hutina, który zezna« 
je Inaczej niż wszyscy inni 
świadkowie, a mianowicie ośwlad- 
cza, że po wybuchu bomby wi- 
dział dwóch osobników, z któ- 
iych jeden w jasnym ' płaszczu 
uciekal do kamienicy przy ul. 
Legjonów 3. Świadek twierdzi, 
że policja otoczyła bramę nr. 1, 
podczas gdy w bramie nr. 3 
Skryll się rzeczywiści sprawcy 


zamachu. Policjanci zeznawali, 
że brama nr. 3, była zamknięta. 
Jednak świadek w dalszym ciągu 
upiera się przy swem twierdze- 
miu, że sprawcy zamachu ukryli 
się w bramie nr. 3 a nie w bra- 
mie nr. |. 

Drugie charakterystyczne ze- 
znanie jest zeznanie |nspektora 
policji państwojej, Łukomskiego, 
który oświadczył, że b:zpośre* 
dnio po zamachu, kiedy wiózł 
w dorożce do komisarjatu oskar- 
żonego i świadka Paster nakówne, 
ta ostatnia przysięgała na wszyst 
ko, że nikt inny tylko właśnie 
Steiger rzucił bombę. 


Sprawa kanałów w Polsce. 


Zjazd w Kruszwicy i Bydgoszczy. 


(W dniu 13 I 14 b. m, z int- 
cjatywy tow. propagandy budo- 
wy dróg i budowli wodnych w 
Polsce, odbył się w Kruszwicy I 
Bydgoszczy zjazd w sprawie bu- 
dowy sieci dróg wodnych. 

W zjeździe wzięło udział z 
górą 100 uczestników, między in- 
nymi, marszałek senatu Trąmp- 
Czyński, minister robót publicz- 
nych inż, Rybowski, min. spra- 
wiedliwości Wyganowski (który 
przybył do Bydgoszczy na in- 
spekcję sądów), b. min. dr. Ju- 
lisz Trzciński, wojewoda pomor- 
ski dr, Wachowiak, wicewojewo- 
jewada poznański dr. Nikodemo- 
wicz, dyr. departamentu dróg wod- 
mych dr. Różański, prezes związ- 
ku miast dr. Józef Zawadzki, sta- 
rostowie szeregu powiatów, pre- 
zydenci miast Torunia i Wracła- 
wia, Otaz prezes rady miejskiej 
w Bydgoszczy i przedstawiciele 
prasy, 

Dnia 13 b. m, uczestnicy zjaz- 
du zwiedzili jezioro Gopło, jako 
główny rezerwaar wodny projek- 
towanej sieci kanałów, dula 14 
zaś udali się do ujścia Brdy, za- 
poznając się pa drodze z urzą- 
dzeniami technicznemi kanału 
Bydgoskiego. 

Po południu odbyły się obra- 
dy w salł instytutu rolniczego w 
Bydgoszczy. Przewodniczył obra- 
dom marszałek senatu Tramp- 
<czyński. Odczyty wygłosili: Inż, 
(Tychoniewicz z wojew. poznań- 
Sklego „O znaczemu dróg wod- 
nych dla Polski zachodniej”, inż. 
„Konopka, naczelnik wydzłału bu- 
dowy dróg wodnych w min. rob. 
Pubi. „O sposobach wyzyskiwa- 
nia dróg wadnych*, inż. Tade- 
usz Tyllinger z min. rob. publ. 
„O kanale węglowym”, oraz inż. 
Regamey z Bydgoszczy „O ko- 
nieczności przeprowadzenia ka- 
mału Sląsk—Bałtyk przez Byd- 
Boszcz”. 

Po rozprawach przyjęta jed- 


Warszawa, 17 września. 


nomyślnie uchwałę nasiępującą: 

Zjazd kanałowy, pa zwiedze« 
niu Gopła 1 kanału Bydgoskiego, 
uprasza rząd: 1) aby przygoto- 
wał i ogłosil w jaknajkrótszym 
czasie ogólny plan sieci kanałów 
w Polsce; 2) aby przygotował 
przedewszystkiem szczegółowo 
plan kanału, łączącego Wartę z 
Wislą przez ieziora Gopło, na- 
stępnie kanalu węglowego z Za- 
głębia Dąbrowskiego 1 Sląska da 
Łodzi | Warszawy, oraz do Poz- 
nania; 3) aby zaprojektował wa- 
runki koncesji dla przedsiębłor= 
stwa kanałowego; 4) aby zapro- 
jektował ustawę, uprawniającą 
kancesjonarjuszów przedsiębior- 
stwa kanalowego do przenosze- 
nia części kosztów budowy ka- 
natu i ma tych zainteresowanych, 
którzy z budowy kanału mają 
specjalne korzyści; 5) aby zapro- 
jektował ustawę, dotyczącą związ- 
ków samorządowych. 


Kronika. 


Kalendarzyk. 
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(mwtrlek 


Dziś Ireny. 

Jutro Januarego m. 
Wach. słońca 4.16 
Zach  „ 7.38 


Prezydent miasta, 
p. Michael, wyjechał na urlop 
miesięczny. Zastępuje go wice 
pr. p. Siłustek. 

Rejestracja strat. W miesią- 
cu ub. została przerwana trwa- 
jąca pewien czas rejestracja szkód 
poniesionych przez obywateli 


Osohiste. 


Kroje ULLSTEINA 


stale do nabycia w znanej firmie 


Hugo LIPSCHUTZ 


KATOWICE, KRÓL. -HUTA, 
ul. 3-go Maja 10. ui. O 
10: 


polskich przy pracy u władz lub 
obywateli niemieckich. 

Obecnle rejestracja ta została 
wznowiona. Zainteresowani z So- 
snowca, posiadający wręczone 
przez policję blate karty rejestra- 
cyjne, powinni się zgłaszać do 
magistratu w godzjnach urzędo- 
wych, w celu podpisania spe- 
cjalnych deklaracji. 


O kandydata samorządów. 
Jak wiadomo, w następstwie wej- 
ścia w życie ustawy o bezrobo- 
ciu tworzy się w Zagłebiu za- 
rząd obwodowego funduszu bez- 
rohocia i zarząd komisji odwo- 
lawczej. 

Kand fatem samorządów da 
pierwszego z tych zarządów był, 
jak donosiliśmy, prez. Michael. 
Na  onegdajszem _ posledzeniu 
przedstawicieli miast Zagłębia 
w obecności delegata ministe- 
rjum pracy wysunięto drugą kan- 
dydalurę prez, Dąbrowy, p. Se- 
roki. Ponieważ statut przewiduje 
tylko jednego przedstawiciela w 
zarządzie funduszu, przeto roz- 
strzygający głos w iej sprawie 
hędzle miał główny zarząd fon- 
duszu bezrobocia w Warszawie. 


Nowe wydawnictwo. Ukazał 
się ua półkach ksiegarni sosno- 
wieckich zeszyt w opracowaniu 
J. Kropidłowskiego, nauczyciela 
szkól mlejskich, przeznaczony da 
użytku dziatwy szkolnej starszych 
oddziałów. Zeszyt ten slosownie 
Gao programu  gsupuje wszystkia 
prace ucznia z dziedziny geogralji, 


Warunki bylu urzędników 
państwowych. Zarząd główny 
stow. urzędn. państw. postano- 
wil opracować ankiete w spra- 
wie warunków bytu urzędników 
państwowych, celem zebrania 
obszerniejszego materjału infor- 
macyjnego, jako podstawy, da 
jednej z przesłanek przy rozwią- 
zywaniu kwesiji uposażenia i in- 
nych. 

Aukieta obemować ma pyta- 
nia w kwestjach warunków mile- 
szkanjowych, warunków lokalo- 
wych urzędowania, zadłużenia, 
warunków _kulturalno-towarzys- 
kiego życia i td. 

Zarząd główny S. U. P. wy- 
chodzi z qałożenia, że winny być 
zorganizowane pełne warunki ży- 
cła i pracy dla administracji pań- 
stwowej, jeżeli ona ma spełnić 
swoje mie łatwa i nie proste za- 
danła, że sprawa uposażenia jest 
tylko jedną z kwcstji, które win- 
ny być rozwiązane i że skoń- 
czyć należy z rozwałaniem kwe- 
stji urzędniczej z punktu widzenia 
minimum egzystencji (choć ono 
nie jest dia większości stopni 
urzędniczych osiągnięte), ale ze 
stanowiska zadań administracji 
państwowej. 


Nasz przemysł, Według an- 
klety gł. urzędu statystycznego 
na jednego roholnika przypadała 
zamiast normalnych 6 dni pracy 
w tygodniu: w lutym 4,88; w 
marcu 5,15; w kwietniu 5,32; 
w maju 5,08; w czerwcu 4,92; 
w lipcu 4,98. 

Liczby te wskazują, iż stan 
uruchomienia przemysła ulega 
obecnie poprawie. Ożywienie da- 
je się zauważyć w ostatnich cza- 
sach w przemyśle włókienniczym 
i „metalowym, szczególnie w gru- 
pie narzędzi rolniczych, 


Wypłacanie zapomóg. 
W okresie od 1 do 7 września 
magistrat sosnowiecki wypłacił 
zapomogi 854 bezrobotnym. Wy- 
płaty dokonano 10i 13 września 
na ogólną sumę 6123 zł i 72 
gr. Razem z wypłaconemi po- 
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KINO „ZAGŁOBA“. 


Od 15 do 21 września włącznie. 
Od roku oczekiwany obraz ze Śpiewam! 


„Markiza de Costabella“ 


czyli PARISETTE 


najwybitniejszy sensacyjno-erotyczny obraz w 12 częśc. 


W roli głównej slyony z obrazu „Judex“ Pu, 
irancuski COCANTIN. 


=== KINO „ZAGŁOBA“. re ESEJ 


Od środy 17 wrześma i dni następne. 


Oddawna zapowiadany wsirząsający dramat wschodni, akcja 
którego rozgrywa się w Kairze, w Egipcie, a także krwawe walki 
na piaskach Sahary 


„Grobowiec Królowej Nilu” 


monumentalny dramat wschodni w 6-ciu aktach. 


Nad program! 


„ON FOTOGRAFUJE* 


Nad program! 


arcywesola farsa 
w 2-ch aktacz. 


UBEJNZSZETEIE: NEWEZE WEWETE 
Zarza Tow. „LUINIAĆ w Sosnowcu. 


zawiadamia pp. Członków, że dnia 30 września t, į. we wlorek 
w lokalu własnym ul. Warszawska 22 odbędzie się 


Zebranie Ogólne. 


Początek zebrania w pierwszym terminie o godzinie 7 ej wie- 


czorem, w razie nieprzybycia dostatecznej 


ilości członków, zebrante 


odbędzie się w drugim terminie o godz. 8-ej wieczorem bez 


względu na ilość abecnych 


1629-3 


ZAWIADOMIENIE. 


W niedzłelę dnia 28 września 1924 r. o godz. 3 sj pa południu 
w sali Sokclnia na Piaskach adbędzle się 


Półraczne Zebranie Lzanków Stowarzyszenia Spażywców „00DA“ 


z następującym porządkiem obrad: 


na statutu. 


stowarzyszenia. 


se w Nm 


Walne wnioski. 
Uwaga. 


Sprawozdanie Rady Nadzorczej 


Zagajenie i wybór prezydium. 
Odczytanie protokółu z ostatniego Walnego Zebrania i zm'a- 


i Zarządu z działalności 


Wybór członków do władz stowarzyszenia. 


Wolne wnioski wluny być składane do Rady Nadzor- 


czej ua tydzień przed ogólnem zebraniem. 
Wejście za okazaniem książeczki udziałowców. 


1616-2 


Rada Nadzorcza i Zarząd. 


przednio zapomogami łączna su- 
ma wynosi 19200 zł. 8l gr. 
W dalszym ciągu magistrat so- 
snowiecki przeprowadza rejesira- 
cję bezrobotnych, którzy po pod- 
daniu ich kontroli zostają za- 
kwalifikowaał do pobleranta za- 
pomóg i otrzymują z urzędu po- 
średnictwa pracy legitymację. 


Starostwo będzińskie ogla- 
Sza, że ma zasadzie reskryptu 
ministerjum spraw wewnętrznych 
zarządzana nowy pobór ackotni- 
ków do służby w policji pań: 
stwowej, 


Walne zebranie związku le- 
gijonistów, zapowiedziane na nle- 
dzielę, 14 września, nie odbyło 
się z powodu przybycia niewiel- 
klej ilości członków. Nowy ter- 
min zebrania będzie wkrótce po- 
dany do wiadomości. 


Kradzież. Onegdaj o godz. 
9 rano, nieznani złodzieje zapo- 
mocą wytrycha dostall się do 
mieszkania Rajdli Szklarskiej, za- 
mieszkałej w Sosnowcu przy ul. 
Targowej 2 i skradli garderobę, 
której część w czasie pościgu 
porzucił. Strata wynosi kilkaset 
złotych. 

Uzupełnienie. W wykryciu 
szajki zładziejskiej, która popel- 
miła kradzież w składach Masia- 
łowicza i Leskiego, prócz wy- 
wiadowców, wymienionych wczo- 


raj w „Iskrze*, brał takže udzłał 
wywiadowca Rudolf Sojka. 


Z TEATRU. 


Teatr H. Czarneckiego. W 
sesonie bieżącym czynny będzie 
na dwóch scenach: w Katowicach 
i w Sosnowcu, gdzie dawać bę: 
dzie naprzemian po  plętnaście 
przedstawień komedjawych | o+ 
peretkowych, Towarzystwo ko- 
medjowe złożone jest około z 40 
osób; operetka posiada solistów 
20 osób; chór, halet I corps de 
balet 42 osoby;ot: estra 31 080- 


ba — wogółe na tych dwóch 
scenach pracować będ. s z górą 
160 osób, włączając personel 


techniczny i administrację, lest to 
dziś zakrój imprezy na dużą ska- 
lẹ, co bezwzględnie wyjdzie na 
dobro publiczności, bo poziom 
artystyczny znacznie się podnie- 
sle. Szczegółową listę artystów, 
jak i najbliższy repertuar wkróte 
ce podamy. 

Inauguracyjne przedstawie- 
nie w Katowicach. W sobotą 
rozpoczyna sezon w teatrze miej+ 
skim w Katowicach dyr, Czar- 
necki. Na pierwszy wieczór gra- 
ny będzie utwór sceniczny Ale- 
ksandra hr. Fredry, nestora kome- 
dji polskiej: „Wielki <xlowiek do 


S 
małych interesów”. 
godz. 8-ej wiecz. 


Początek o 


l Rozpoczęcie sezonu w So- 
anowcu zapowledziane jest w 


„przyszłym tygodnłu. Robota w 
[teatrze wre, robotnicy pracują 
w dzień i w nocy; widownia 


gustownie odświeżona, miejsce 
idla orklesiry powiększone, jak 
sównież przybudowano olbrzymie 
składy na dekoracje, przez co 
powiększa się też scena; scena 
sosnawlecka wyposażona będzie 
iw Dajnowsze systemy efektów 
świetlnych, Wszystkie inowacje 
lzdążają do tego, by teatr uirzy- 
mać na poziomie prawdziwie 
artystycznym, 


Wieści 1 województwa, 


Przedłużenie linji kolejo- 
wej Częstochowa — Kielce. 
Projektowane jeszcze przed woj- 
ną przedłużenie (inji kolejowej 
Częstochowa—Kielce aż do Wi- 
sły dopiero obecnie przybierać 
zaczyna ksztalty realne. Od cza= 
su, gdy rząd Rzeczypospolitej za- 
czął udzielać koncesji t-wom pry- 
watnym na budowę linit kolejo- 
wych, budowa wspomnianej linji 
stała się aktualną I niedawno ko- 
misja Inżynierów dokonywała po- 
miarów I przystąpiła do sporzą- 
dzenia planów przedłużenia tej 
Jinji kolejowej narazie do Wisły 
(pod Sandomierzem). T-wa akcyj- 
ne budowy tej kolei opierać się 
będzie na kapitalach polskich I 
francuskich. Budowa ma rozpo- 
<ząć się na wiosnę 1925 r. 


` Do Palestyny. Dowiadujemy 
silę, że w roku bież. wyjechało z 
Kielc do Palestyny około 60 ro- 
dzin żydowskich. 

Jest ta mało, ale dowodzi, że 
jednak ustalenie waluty i stop- 
niowy powrót do stosunków nor- 
malnych mie sluży żydom. Gdy- 
byśmy jeszcze zechcieli pamiętać 
o haśle: „Swój do swegol*, a 
kupcy polscy zechcieli zadawa- 
lać się mniejszym zysklem, ta 
kramarstwo żydowskie zostałoby 
wkrótce zlikwidowane, 


Obława policyjna. Na tere- 
nie m. Radomia i podmiejskich 
okolicach została dokonana obia- 
wa, w czasie której zatrzymano 
„około 100 osób, z których część, 
«po wylegitymowaniu, zwolniona, 
część przesłano do różnych miejsc 
przynależności, zaś część prze- 
slano da pku, w Radomiu, jako 
rocznik poborowy. 


Dobra praktykantka. Wysy- 
łający listy z Chęcin zauważyli, 
że we wrześniu r.b, listy te, albo 
nie dochodziły do rąk adresatów, 
albo dochodziły jako nieopiaco- 
ne Niebawem rzecz słę wyjaśni- 
ła: praktykantka pocztowa rozpo” 
częła swą praktykę od tego, że 
odleplała znaczki z listów, Po- 
„nieważ taka praktyka koliguje z 
kodeksem karnym, przeto dalszą 
praktykę owa oblecująca prakty- 
kantka odbywać będzie.. za 
(kratkami. 


Ze Śląska. 


Sprawa masowych wyda- 
lań robotników była przedmio- 
tem układów, jakie toczyły się 
we wtorek w Katowicach mię- 
dzy komisarzem demobilizacy|- 
mym | związkiem pracodawców. 
Komisarz demobilizacyjny zazna- 
czył, Że swego czasu przez pra- 
codawców zarządzone masowe 
wydalenia robolników z pracy 
są nieważne, ważne są tylko 
wypowiedzenia pojedyńcze, t. j. 
Jtakie, gdzie robotnikom 1 urzęd- 
|nikom wypowiedziana pracę ust- 


nie, podając jako powód ciężkie 
przesilenia gospodarcze. 

Unieruchomienie fabryki 
wagonów. W hucie Królew- 
skłej, oddział dla budowy wago- 
nów, dia braku zamówień wypo- 
wledziana pracę reszcie zatrud- 
nionych dotąd w fabryce tej ro- 
botników. Pozostanie tylka 15 
robotników — celem utrzymania 
w porządku fabryki i maszyn. 
Podobny los zagrała także fa- 
bryce dla budowy zwrotnic ko- 
lejowych. 


Ostrzeżenie przed herety- 
kiem. Administrator apostolski, 
ks. dr. Hlond, ogłasza w katoli- 
cziej prasie śląskiej ostrzeżenie 
przed niejakimś p. Romanem 
Pawlikowskim, który , przybył z 
Ameryki i na terenie Śjąska usis 
tuje rozpowszechniać ideę „ko- 
ścioła narodowego*. Ow „ksładz* 
Pawlikowski odprawia msze w 
kościółku starokatolickim w Ka- 
towicach (nie po łacinie, lecz po 
polsku), przyczem, mimo że ni- 
gdy księdzem katolickim nie był, 
posługuje się szatami liturgiczne- 
mi księży katolickich, Admint= 
strator apostolski zaznacza, że 
udzielane przez Pawlikowskiego 
śluby gą nieważne, a słuchanie 
jego Świętokradzkich nabożeństw 
i kazań, w których występuje 
przeciw kościołowi katolickiemu, 
podlega surowym karom kościel- 
nym. 

Znamienna rzecz, że socjalisty- 
czna „Gazeta Robotoicza”, któ- 
ra najwięcej propaguje niewiarę, 
broni Pawlikowskiego i napada 
na administratora apostolskiego 
za jego ostrzeżenie. 

Artykuł „Gaz. Rob.“ nailep- 
szym jest dowodem, jak nlebez- 
piecznym osobnikiem musi być 
ów „ksiądz* Pawlikowski. 


Zderzenie pociągów. We- 
dlug doniesienia z Warszawy, 
zderzyły się w poniedzialek na 
linji Knurów—Szydławiec dwa 
pociągi, osobowy z towarowym, 
przyczem zdemolowane zostały 
cztery wagony towarowe i dwa 
wagony osobowe, a kilka osób 
odniosło rany. Przerwa w ruchu 
trwała 8 godzin. Przyczyny wy- 
padku dotąd nie stwierdzano. 


Zamach na pociąg. Gdy 
na stacji kolejowej w Niedob- 
czycach urzędnik, obsługujący 
zwrotnice ł sygnały, nastawić 
chciał sygnał wjazdu 1 zwrolni- 
cę dla pociągu, przybywającego 
od Zabrza, zauważył, że oba 
aparaty mie funkcjonują. Stwier- 
dzono, że niewyśledzeni dotąd 
bandyci usiłowali przeciąć drut, 
łączący zwrotnicę i sygnał ze 
sztełwerkiem, zostali jednak spła- 
Szeni, gdyż drut tylko częściowo 
zniszczyć zdołali. 


Liczba bezrobotnych w Ka- 
towicach wynosi, według urzę- 
dowego obliczenia, 2108 osób, 
z czego tylko 1100 osób otray- 
muje wsparcia. Položenie w 
przemyśle nle jest tego rodza- 
ju, aby mażna się spodziewać 
rychłego obniżenia się tej Hczby 
bezrobotnych, 


Wzmocnienie policji woje- 
wódzkiej. Policja wojewódz- 
twa śląskiego ponawnie ma być 
wzmocnioną o 100 urzędników 
konnych. W tym celu dyrekcja 
policji poszukuje już za pośredni- 
ctwem prasy odpowiednich kan- 
dydatów. Wzmocnienie policji 
akazało się potrzebnem ze wzglę- 
du na wzrost bandytyzmu i nie- 
pewności na Śląsku. 


Wystawa obrazów malarzy 
śląskich, jakoteż architektów 
śłąskich, obejmująca wiele obra- 
zów i planów budowli, otwarta 
została w Katowicach w auli li- 
ceum miejskiego. Wystawa otwar- 
ta jest codziennie ad godz. 11 do 
17. Wstęp kosztuje 50 gr. Po- 
przednio wystawa ta była w Cie- 
szynie, gdzie wzbudzała wielkie 
zainteresowanie, 


Konfiskata 70,000 papiera- 
sów. W Makoszawie skonfiska- 
walt polscy urzędnicy celni 70,000 
papierosów, które przemycono ź 
Niemiec na wozie, napełnionym 
popiołem. 


Z kraju. 


Lwów. Pokryta wodorostami 
bajura obok zakładu dla obią- 
kanych w Kulparkowie była oe 
negdaj terenem  misterjów sekty 
baptystów. M 

W godzinach popołudniowych 
nad brzegiem bajury, zjawi się 
orszak biała ubranych postaci, 
który prowadził duchowny sekty 
baptystów Antoni Czaplik, tee- 
migrant z Ameryki, a zamieszka- 
ły w Krowince, pod Trembowlą. 

Wśród śpiewów rytualnych na 
pierwszy plan wystąpili adepci 
w ilości trzech osób, Ubrani w 
długie, z białego płótna sporzą- 
dzone szaty w pobożnem sku- 
płeniu weszli do wody. 

Wtedy Czaplik odmawiając 
modlitwy zanurzał się po kolei, 
trzymając przez jedną minutę 
pod powierzchnią wody. 

Po ceremonji chrztu, wszyscy 
uczestnicy udali się do swych 
domów, a Kulparków pogrążył 
stę w chwilowym spokoju. Mie:z- 
kańcy żywo komentują niezwy= 
kiy wypadek. 


— Sensacją dnia we Lwowie 
jest ucleczka Jakóba Elstera, dok- 
tora praw i przemysłowca nafto- 
wego, czlowieka bardzo majęt- 
nego, który w ostatnich , latach 
prowadził na szeroką skalę spe- 
kulacje naftowe. 

Zapoznał się on ze Zdzisławem 
br. Brunickim, którego usidłał w 
swoje intrygi i nakłonił do tego, 
iż baran dal mu notarialną ge- 
neralną plenipoiencję. Na tem 
tle dokonal Eister szeregu roz- 
maitego typu spekulacji 1 mal- 
wersacji, M. in. naklonit barona 
Brunickiego, aby odsprzeda war- 
tościowe obrazy, znajdujące się 
w Krakowie, za które naturainie 
nie zapłacił. Byłby tak dalej go- 
spodarzył gdyby nie to, że z po- 
wodu lekkomyślności barona Bru- 
nickiego ustanowiono mu kura- 
tora w osobie d-ra Henryka Szy- 
mańskiega. Tenże zażądał od 
Elstera rachunków. Elster sprze- 
dał całe swoje mieszkanie: za 
1500 dolarów i uciekł, zdaje 
się za granicę. 


Poznań. Władze bezpieczeń- 
stwa wykryły na podstawie po- 
ufnych informacji w jednym z 
większych składów wódek o- 
gromny skład bomb, 

Kto złożył w składzie bomby 
narazie nie udało się wyświetlić. 
Władze bezpieczeństwa wszczęly 
dalsze energiczne dochodzenie. 


— Dyrektor dóbr Charcice w 
pow. międzychodzkim (poznań- 
skie), 26 letni Jerzy v Hantel- 
mann, wracając z objazdu brycz- 
ką w towarzystwie swej Żony, 
zauważył ukrywającego się w 
kartofiisku jakiegoś podejrzanego 
osobnika. W chwili, gdy na po- 
lecenie dyrektora bryczka stanęła, 
padł strzał, Hantelmann ugodzo- 
ny Śmiertęlnie, niebawem zakoń- 
czył życie w objęciach swojej 
żony. 

Zbrodniarz zbiegł; był to naj- 
prawdopodobniej kiuaownik, któ- 
ry zemścił stę w ten sposób ża 
prześladowanie go przez mlode- 
go dyrektora majątku. 


Kraków. Brygada lotna wpa- 
dia na ślad masowego wywozu 
koni rasowych do Czech. Prze- 
dewszystkiem przemyca się konie 
rasowe z Łowicza oraz konie gó- 
ralskie, krępe, używane do za- 
przęgu przy karabinach maszy- 
nowych. 

W związku z tem aresztowano 
Jana Kreta i Batklewicza Wia- 


„ISKRA“ — czwzrłek 18 września 1024 roku. 


dysława z Nowega Targu. Nad- 
to wytoczono dochodzenia Gross- 
rinowi oraz Syciowi Mendelgrt- 


Nr. 212. 


nowi. Podobno przemytnicy na 
jednym przemyconym koniu zą. 
rablali 1000 koron czeskich. 


TELEGRAMY. 


(Przez teleton.) 


Wyrok sądu dorażnego. 


Lwów, 17 września. 
(Tel. wł.) Dziś, od rana przed 
sądem przy ui. Batorego, gdzie 
miało nastąpić zakończenie pro- 
cesu Steigera — staly tłumy pu- 


bliczności, które usiłowały prze. 
dostać się do środka. 
Płacono po 100 złotych za 


miejsce na trybunach. 

W kilka minut po godzinie 11 
rano, przyprowadzona z więzie- 
nia Salomona Steigera, bladego 
1 drżącega. Obrona i zgromadzo- 
na publiczność z natężeniem o= 
czekują dalszego ciągu rozpraw. 

O godzinie 11 minut 20, prze- 
wodniczący trybunału, radca Ma- 


jer otwiera posiedzenie sądu, od» 
czyłując następujące orzeczenie; 

„Z powodu braku jednomyśl: 
ności trybunału wyrokującego w 
charakterze sądu doraźnego, try: 
bunał ten uznał się za niekom. 
petentay I sprawę Salomona Stel- 
gera odeslał do sędziego śled. 
czego dla ponownego orzeczenia 
sądowega*, 

Tego rodzaju wyrok sądu wys 
wołał ogromną sensację I zawód 
dla tych, ktćrcy oczekiwali wys 
rażnej decyzji sądu, 

Ponowna rozprawa odbędzia 
się za kilka tygodni, już mie w 
sądzie doraźny.n, a przed sądem 
zwyczajnym, 


Energiczne stanowisko rządu. 


Warszawa, 17 września, 

(Tel. wł). W przewlekaiącym 
się strajku plekarskim, połączo- 
nym, jak się obecnie okazała, z 
lokauiem właścicieli piekarni, 
rząd postanowił uciec się da 
środków ostatecznych | ener- 
gicznych. 

Piekarnie zostaną zarekwira- 
wane pzrez władze wojskowe i 
wypiek pieczywa będzie uskutecz- 
niony silami wojskowemi i poli- 
cyjnemi. 


Wiadomość o tej decyzji rzą: 
du szybkó rozeszla się po mie- 
ście, wskutek czego przedstawi 
ciele związku właścicieli piekarni 
wyrazili gotowość dalszych ro- 
kowań z rządem. 

Przedstawiciełom owym o. 
świadczona, że dalsze pertrakta« 
cje są możliwe, jednacże od za. 
sady, iż cena funta chleba, rów- 
na się funtowi maki — rząd mie 
odstąpi. 


Wojna w Chinach pod parasolami. 


Londyn, 17 września, 

(Tel wh). „Chicaga Daly 
News* umieszcza pierwszą de- 
peszę swojego korespondenta z 
chińskiego placu baju. Kores- 
pondent plsze, iż przekonał się, 
że Chińczycy nawet uzbrojeni w 
nowoczesne tangi, i maski O- 
chronne przeciwgazowe w Cza- 
sle deszczu używają parasoli i 
to w ten sposób, że jeden para- 
sol przypada na dwóch  żatnie- 
1zy. Rowy strzeleckie kopie się 
w czasie panujących obecnie w 
Chinach deszczów, tak, iż nad 
żołaierzem kopiącym kolega trzy- 
ma parasol, chroniący przed 


deszczem obu. Pomiędzy wal- 
czącymi wadzami odbywa się 
żywa wymiana depesz radiowych, 
utrzymana w tonie wysoklej ety- 
kiety polączonej z drugiej strony 
z wyraźnemi groźbami. 

Marszałek Tseng-Fu Lin tele- 
fonawał wczoraj da dowódcy 
Tsangu: „Ekcelencja otoczona” 
jest zbrodaiaczami w rodzaju 
Wu-Pej-Hu, który posłada zna- 
komity umysł, lecz serce podłe, 
Wyślę samolaty celem przekona- 
nia się, jak zdrowie waszej ek- 
celencji | czy wasza ekcelencja 
ma zamiar bronić jeszcze (dea- 
łów wolności“. 


Krzykliwa ignorancja. 


Gdańsk, 17 wrześula, 

(Te! wl.) „Baltsche Presse“ 
w artykule wstępnym zwraca u- 
wagę na sprawiedliwe traktowa- 
nie moiejszości narodowych w 
Polsce, przyczem cytuje mowę 
Skrzyńskiego w Genewie oraz 
uwagi naczelnego redaktora „Ri- 
gasche Rundschau“, który mię- 
dzy inaemi pisze: „Skrajne kola 
narodowe w Niemczech przypi- 
sują sobie nłestusznie obronę 
praw mniejszości niemieckiej za- 
granicą Obrona ta bawilem traci 
zupełnie na znaczemu dopóki te 
same koła nie uwzgiędnią tych 
samych praw kulturalnych mnlej- 
szości w Niemczech, 1 nie będą 


mtały zrozumienia dla autono- 
miczno-kulturalnych dążeń pola- 
ków. Nlestety pisze „Baltische 
Presse — odnos! się wrażenie, 
że sympatje nacjonalistów nie- 
mieckich do niemców zagranicą 
są jedynie środkiem da celu, są 
bronią polityczną. 


Jak mało koła niemieckie są 
uświadomione u stosunkach 
mniejszości do państwa polskien 
go, dowodzi tego fakt, że pastos 
wie niemieccy na zebraaiu one- 
gdajszem dowiedli, iż nie wie” 
dzą nawet o te, że mniejszość 
niemiecka posiada w Polsce wła” 
snych posłów w parlamencie. 


Piekarze się boją. 


Warszawa, 17 września, 


(Tel. wl.) W myśl 
ministerjalnejj którą 
wczoraj, komisarz rządu 
z władzami wojskowemi w po- 
rozumienie w sprawie wypieku 
chleba, potrzebnego dla ludności 
w piekarajach wojskowych. Być 


uchwały 
powzieto 
wszedł 


może, że dziś jeszcze w płekat- 
niach awych wypiek będzie pad“ 
wójny. Praca będzie się odby* 
wała ba kilka zmian. Oprócz 
tego  omawlany jest projekt 
rewizji piekatń, które nie są 
czynae. Do iuspektora pracy 
zgłosili się właściciele piekarń, 
pragnąć nawłazać rokowania. 


Nr. 212. 


ISKRA” — czwartek 18 września 1924 roku. 


Dwie katastrofy kolejowe. 


Warszawa, 17 września. 


(Te. wł) Dziś na dworcu 
głównym w Warszawie zdarzyły 
się dwa wykolejenia pociągów, 
które nie pociągnęły za sobą o- 
fiar w ludziach, spowodowały 
jednak opóźnienia w przybyciu 
pociągów do Warszawy. 

O godz. 9 minut 15 rano, wy- 
koleił się w pobliżu ul. Towaro* 


wej manewrujący pociąg, przy- 
były ze Zdołbunowa. Powodem 
wykolejenia było fałszywe nasta- 
wienie zwrotnicy. 

Q godz. 10 rano, w czasie 
zestawiania pociągu kurjerskiego 
do Wiednia, wykalelł się wagon 
restauracyjny. Kurjer do Wied- 
nia odszedł bez wagonu resiau- 
racyjnego, ze znacznem opóźnie- 
niem. 


Skazanie anarchistki. 


Warszawa, 17 września. 
(Tet. wi). W warszawskim są- 
dzie okręgowym rozpatrywana 
była dziś pierwsza anarchistycz- 
na sprawa w Polsce. 
Anarchistka Lewja Ałta, oskar- 


żona o rozpowszechnianie odezw, 
nawołujących do obalenia istnie= 
jącego ustroju w Polsce. 

Sąd skazał Altę na 4 lata cięż- 
kiego więzienia z pozbawieniem 
praw, 


List Sawinkowa. 


Warszawa, 17 września, 


(Fel. wł.). W dzisiejszym nu- 
merze pisma rosyjskiego „Za 
'Swobodu* ukazał się list Sawia- 
‘kowa do p. Fiłozofowa, przesłany 
g Moskwy drogą prywatną. 


Sawinkow w liście tym usiłu- 
je przekonać p. Fiłozofowa, że 
przejście jego na stronę bolsze- 
wików było nieodzownem i ko- 
miecznem, oraz komunikuje, że 
wszyscy, prócz Wiktora Sawin- 
kowa i sekretarza redakcji „Za 
Swobodu“ Szewczenki — mogą 
swobodnie wrócić do Rosji. 


P. Fiłozofow odpowiedział na 


list ten w ostrym tonie, kończąc 
w ten sposób: 

„Dawny lew już nie żyle, a ten 
pies co jest w Meskwie nic mnie 
nie obchodzi, nle mam i nie chce 
mieć z nim nic wspólnego. Mo- 
gę mieć dla niego tylko pogardę 
i litość”, 

Wreszcie p. Filozofow zapew- 
nia, że nie pójdzie śladami Sa- 
winkowa, 

Z listu Fiłozofowa widać, że 
Sawinkow, jadąc za fałszywym 
paszportem do Moskwy widział 
się z Fiiozofowem w Warszawie, 
nie mówiąc wszakże po co je- 
dzie do Rosji, 


otworzyłem 


odbiorców. 
1375 


ZAWIADOMIENIE. 


Niniejszem mam zaszczyt zawiadomić Sz. Klijenielę, 
Że pa dwutygodniowej przerwie z powodu remontu po 
gruntownem odnowieniu ! urządzeniu mojego zakładu po- | 


Mc. Tow. DROKARSKIEGO i WYOAWNICZEGI 


zz „MURU ZAKONY” 3. === 


HIAGKYKUJĄ WSZELKIE RORTY 
W ZAKRES ORUKARSTWA WCHODZĄCE, 


dług najnowszych wymagań hygjeny i czystości ponownie 


SKŁAD WĘDLIN 


w Sosnowcu przy ulicy Warszawskiej Nr. 14. 
Zakład będzie nadal prowadzony pod moim osobi- 
stem kierunkiem, a moim staraniem hędzie ażeby znane 
ze swej dobroci wędliny stałe zadawainiały szanownych 


Z poważaniem 
JOZEF KOSS, 


IDSES DS 


: 
liisa KL i 
i 


Reklama jet ówna kann 


Podwyższenie mnożnej. 
Warszawa, 17 września. 


(Tel. wł.) Prowlzoryczne ob- 
liczenia w kosztach utrzymania, 
dokonane przez urząd slalysly- 
czny, wykazały wzrost kosztów 
utrzymania o 7 proc, za miesiąc 
sierpień. 

Wobec tego rada ministrów 
postanowiła podwyższyć mnożuą 
do oblłczenia uposażeń urzędni= 
ków z 35 punktów na 38 pun- 
któw. 


Prasa sowiecka 
Jest niezadowolona. 
Moskwa, 17 września. 


(Tel. wł.) Prasa sowiecka wpa- 
dła w paroksyzm wściekłości z 
powoda rezolucji rady ligi naro- 
dów w sprawie powstania w 
Gruzji. 

„lizwiestja* oświadczają, że 
głównym winowajcą jest Mac 
Donald, co jest z jego sirony 
pogwałceniem frakiatu angielsko- 
sowieckiego. 


Decyzja rzadu włoskiego. 


Wiedeń, 17 września. 


(Tel. wł.) Donoszą tu z Lon- 
dynu, że rząd włoski zawiado- 
mił rząd egipski, iż w związku 
z wzmagalącym się ruchem anty- 
włoskim szczepu Sennusi, rząd 
włoski, nie czekajac na ostatecz- 
ne uregulowanie granicy egipsko- 
trypolitańskiej, w najbliższym cza- 
sie obsadzi wojskiem linię gra- 
niczną Sollum. 


Wyjazd ministrów. 
Warszawa, 17 września. 


(Tel. wł) Minister przemyslu 
I handlu, Kiedruń, araz dyrektor 
poczt i telegrałów, Moszczyński, 
wyjeżdżają dziś na kilka dni do 
Wilna z Białegostoku w celu od- 
bycia inspekcji Oraz zapoznania 
się z sytuacją handłową 1 prze- 
mysłową w tamlych stronach. 


Mąka fla Warszawy. 
Warszawa, 17 września. 
(Tel. wl). W związku z zatar- 


glem, który groz: w mlynach 
warszawskich, rząd ściąga do 
Warszawy znaczne transporty 
mąki. 


Rozruchy w Bułgarji? 
Belgrad, 17 września. 


(Tel. wł). Na granicy bulgar- 
sko serbskiej został zamordowa- 
ny główny przywódca reakcjoni- 
stów macedońskich, Teador Ale- 
ksandrow. Podobna w związku ż 
tem wybuchły w Bulgarji rozru- 
chy, 


Rewolucja w Paranie. 


Londyn, 17 września. 


(Tel. wł). Dopiero co uśmie- 
rzono powstanie w Brazylji, gdy 
wybuchło z nową siłą w Paranie, 
t j. w stanie, który zamieszkują 
emigranci polscy. 


Znowu s3d bolszewicki. 
Moskwa, 17 września, 


(Tei. wł.) Okręgowy sąd waj- 
skowy w Petersburgu przystępu- 
Je do procesu przeciwka rzeko- 
mym szpiegom oolskim. Na ia- 
wie oskarżonych zasiada pułko- 
wnik armji carskiej Muzalewski 
artysta Kucko, Żylin, Grypcza- 
kow. Trzej pierwsi oskarżeni są 
o szpiegostwa, ostatni zaś o zdra- 
dę. Sprawa odbywa się bez u- 
działu obrony. Prawa obrońcy 
przyznano jedynie Zalewskiemu 
z powodu jego giuchoty. 


Wegry uznały sowiety de jure. 


Budapeszt, 17 września. 
(Tel. wi). Podpisany tu został 
protokół o vznaniu rządu sawie- 
ckiego de jure przez Węgry i o 
wzmocnieniu stosunków  dyplo- 
matycznych pomiędzy temi pań- 
stwami. 


Pogoda na dziś. 


Na wschodzie i w środku kra- 
ju pogodnie, na północnym za 
chodzie pochmurno i mglisto. W 
górach półpogodnie t cisza, Tem 
peratura wszędzie bez większych 
zmiao; umiarkowane wiatry po- 
łudnlowo-zach odnie. 


Giełda. 


Warszawa, 17 września. 
WALUTY. 
(Notowania w złotych), 


Dolar — 5,18%, 

Funt — 23,30 

Paryż, za 100 fr, — 28. 

Szwajcarja, za 100 tr. — 98:/,, 

Włochy, za 100 lirów 23, 

Praga czeska, za 100 k.—15,50. 

Wiedeń, za 100 tysięcy koron, 
austej,—7,327/,. 

Bony złote — 0,88, 

Pożyczka dolar. — 2,96 

Rubel złoty — 2,76, 


GIEŁDA GDANSKA. 
Gdańsk, 17 września, 
Dolary 5,60, 
1 złoty 1,08 


AKCJE (w złotych.) 
(Ceduła glełdy warszawskiej z dn. 
17.9.1924.) 


Bank Dyskontowy — 

„ Handi. 8,35 
dla Handi. 1,30 
Handl. Poz. 3,00 
Zjedn. Ziem. Pol 2,15 
Zw. Sp. Zarobk. — 
Kredytowy 0,30 
Przem. War. — 
Przem. Lwów 0,52 
Zw. Ziemian — 
„ Zachodni 2,25 
Borkowski — 
Cmielow — 
Chodorów 6 15 
Czersk 0,82 
Cegielski 085 
Cukier 5,30 
Cerata — 
Czestocjce 285 
Elektryczność 2,00 
Firiej 043 
Fitzner — 
Gosłowice 2,00 
Grodzisk 0,70 
Habetbusch 580 
Hurt — 
Jablkowscy 0,20 
Klucze 0,31 
Kijewski 0,31 
Korek — 
Konopie — 
Łilpop 0,86 
Łazy — 
Modrzejów 7,10 


200€:0300200:30 


STENOTYPISTKI 


1 polska I niemiecką stemogratią poszukoje się od 1 października 


Osobiste lub pisemne zgłoszenia wraz z świa- 


dectwami w firmie 


L. HAUSDORFF, Katowice, ul. Sokolska 4, © 
cc0006080-0%009080 


T-wa Przem.-tdnśl. „PIASI" 
Sp. Abe, w Warszawie 
SPRZEDAM. 

Oferty z podaniem maksymalnej ceny proszę adresoWAĆ: 
Biuro Ogłoszeń Teofil Pletraszek Warszawa, Marszaikowaka 


i 


900 akcji 


em «m pn ama 


Nr. 115 pod „500 akcji“, 


Michalow 074 

Norblin 0 97 

Nobel 2,30 

Orthwein 0,27 
Qstrowieckie 9,80 
Ostrawiie — 

Puls 0,43 

Polska Nafta — 
Parowozy 0,45 

Pocjsk 2,32 

Pol. Tow. Elektr, — 
Pustelnik — 

Pol. Przemyst Naftowy — 
Pol. Loyd — 

Rudzki 1,88 

Rohn — 

Sita | Śwłatło 0.67 
Starachowice 3,43 

Strem — 

Spirytus 2,00 

Sołe 5,60 

Spiess — < 
Skory — 
Syndykat 2,25 
Unia — 

Ursus 2,60 
Węgiel 8,10 
Wild — 
Ziełeniewski 12,00 
Zawiercie 40,00 
Zgierz 3,00 
Zach. Tow. — 
Żyrardów 32,00 
Zegluga — 


PŁK GOA ZARZ 
E BE SEMEB 


Rozkład jazdy pociągów 


obowiązujący od dnia I czerwca 
a ib roku. 


Przychodzą do Sosnowca: 


Z Warszawy: 7.40, (pasp.) 13.00, 
20.55, przez Dęblin 13,55. 
Z Piotrkowa: 2.15. 4 
Z Częstochowy: 10.55, 13,05, 17.35, 
23.36. 


Z Zawiercia: 9,55. k 

Z Ząhkowii i, 6,05, 8.34, 15.35, 
17.00, 21.32. 

Z Katowic 0.09, 4.54, 6.54, 8.1 
8.47, ipasp.) 10.02, 11.39, 12.54, 13,34, 


14.05, 15.05, 16.10, 17.30, 19.27, 20.48, 
22,24, 23.14. i 

Z Granicy: 1.28, 4.25, 7.17, 12.10 
16.20. 


Ze szczakowy: 22.35, 
Z Lublina 3.05, 


Ze Zdałbunowi 

Z Kazimierza: 
23.28. 

Udchodzą z Sosnowca: 

Do Warszawy: 8.17, 10.07, 2230 
przez Dęblin 16,15. 

Da Piotrkowa: 14.25. 
a Częstachowy: 5.00, 11.45, 14.10, 
17.33. p 

Do 


20,22, 
1.08, 15.43, 20.42, 


1 7,00. 
3.50, 6.25, 


Do Katowic: 3.10, 4,00, 6.10, 7.21, 
2,45, S.4U, M 11.00, 13,10, 14, 
1541, 17.40, (poap.) 18,11, 20,27, 21. 


21,37, 23. 3 
Da Granicy: 1.00, 4.15, 9.10, 13.00 
21.25. i 
Do Szczakowy: 18,40, 
Do Lublina 0.15, 
Do Zdołbunawa 8,52. 
Do Kazimierza: 5.25, 14.17, 19.50, 
21.26. 


a LA 
15.10, 19.33, 23. 


1613-2 


Ogłoszenia. 


Do Relestru Handlowego przy Sądzie Okręgowym w Sosnowcu, 
Dział B. i A. zapisano w dniu 27 sierpnia 1924r. następniące firmy: 


1) B. Nr. 191. Fabryka wódek t likierów zrzeszenia b. woj- 
skowych i inwalidów „Zagłębie* spółka z ograniczoną odpowie- 
dzialnością” z siedzibą w Sosnowcu, Ora nr. 12. Spółka ma na 
celu prowadzenie fabryki wódek 1 likierów i sprzedaż tych wyro- 
bów. Działalność rozpoczęła, dola I-go sierpnia 1923 roku. Wapól- 
nicy: Aleksander Olszewski, Dąbrowa Górnicza. Mydlice 9. 2) Stani- 
sław Żelaskiewicz, Sosnowiec, Czeladzka 2, 3) Stanisław Burak, Ol- 
kusz, 4) Aleksander Węgrzyn, Sosnowiec, Narutowicza 20, 5) Piotr 
Wiatrowski, Płaski, 6) Stefan Wojanczyk, Sosnowiec, Piłsudskiego 46, 
7) Franclszek Szewczyk, Będzin, Kałlątaja 4, 8) Bolesław Michało- 
wski, Czeladź, 9) Władysław Białas, Dąbrowa, Sienkłewicza 5, 
10) Franciszek Szyndler, Sosnowiec, Piłsudskiego 120. Kapitał za- 
kładowy wynosi 5,000,000 mk. i dzieli się na 50 udzląłów pa 
100.000 mk, udział, Każdy wspólnik poslada 5 udziałów. Kapitał 
zakładowy wpłacony całkowicie gotówką. Zarząd spółki stanowią: 
Stefan Wojańczyk, Franciszek Szyndler i Franciszek Szewczyk. Pod 
pisywanie weksli | zobowiązań pieniężnych, zawieranie umów | ak- 
„ów, wydawanie pełnomocnictw, podpisywanie czeków i przekazów 
winno być uskutecznione przez dwóch członków zarządu. Odbiór 
Bo pdziacych spółce sum i należności z poczty, banków, instytu- 

jl kredytowych, odbiór z poczty Í kolei i skad zajdzie potrzeba ko- 
respondencji, tpwarów, ładunków, przesyłek, podpisywanie rachun- 
ków 1 korespondencji bieżącej może być dokonywane przez każdego 
z członków zarządu. Spółka z ograniczoną dpowiedzialnościa. Akt 
spółki zeznany został dnia 31 sierpnia 1923 roku przed nolariuszem 
Szrelierem w Będzinie za nr. 2909, Czas trwania nieograniczony. 


| 
i 2) B, or, 2052. „Andrzej Zieliński“, cegielnia w Zagórzu, gm 
Zagórze, pow. Będzińskiego. Celem przedsiebiorstwa jest wvrób 
i sprzedaż cegły. Firma Egzystuje od roku 1882. Wiaściclel Andrzej 
Zieliński, zam. tamże. 
i 3) B Nr. 2053. „Spółka flrmowa, Dom Techniczno - Handlowy 
„Praca“, właściciele: inżynier Aleksander Uoldsztaub i Herman No- 
blin z siedzibą w Będzinie, przy ul. Kotlątaja 23. Spórka ma na 
celu handel artykułami technicznemi, żelazem, odlewami maszyna- 
wemi, surowcami hutniczemi, maszynami i innemi pokrewnemi arty- 
kulami. Dzłałalność spółka rozpoczęla dnia 6 czerwca 1924 roku 
Wspólnicy: 1) Aleksander Henryk Goldsztaub, zam. w Będzinie, Ma- 
łachowskiego nr. 2 i 2) Herman Tbodor Noblin, Będzin, Kościuszki 
40, Udzielono lącznej prokury Karolinie Natalii Noblinowej i Raji 
Raissie Goldsztaub z tem, Że wszelkie czynności w imieniu spółki 
wykonywać mogą Raja Raissa Goldsztaub tylka łącznie z Herma- 
nem Noblinem. Karolina Natalja Noblinowa tylko łączme z Alexsan- 
drem Goldsztaubem. Spółka firmowa. Zarząd inieresami spółki 
należy do obu spólników, z których każdy działa w imieniu spółki 
zupeime samodzielnie. Wyjątek stanowią prokury, które winay być 
dzielane tylko za zgodą i podpisami obu wspólników, 


4) B Nr. 2054, „Aren Fajwel Jaskiel* snrzedaż towarów łokcia- 
wych w Książu Wielkim, ul. krakowska. F rma egzystuje od roku 
1901. Właściciel Aron Fajwel Jaskiel, zam. tamże. 


5) B Nr. 2055, „Fabryka wódek i liklerów* Stanłstaw Plenkle- 
wicz w Słomnikach, przy ul. Mickiewicza. Firma egzysture od dnia 
30 kwietnia 1923 r. Właściciel Stanisław klenkiewicz, zain. tamże. 


6) B Nr. 2056. „Manie Młynarski* drobny handel zbożem w 
 Miechowle. Firma egzystuje ad roku 1919. Właściciel Manie Mły- 
narski, zam. tamże. 

7)B Nr. 2057. „Bohdan Witkowski” restauracja w Miechowie 
Firma istnieje od roku 1923. Bohdan Witkowski, zam. w Miechowie 


8) B Nr. 2058. „Abram Rozenberg“ z siedzibą w Proszowi- 
cach, ulica Sobieskiego 142. Przedmiotem przedsiębiorstwa jest han- 
del naftą, solą, węglem i drzewem. Firma rozpoczęła swą działal- 
ność w roku 1923 roku, Właściciel Abram Rozennerg, zameszka.y 
w Proszowicach, ulica Sobieskiego 142. 


9) B Nr. 2059 „Szmul Urbajtel" sklep towarów łokciowych w Sto- 
maikach. Firma egzystuje od roku 1919. Właścicieł szmuł Urbajtel, 
zam. w Słomnikach. 

10) B Nr. 2060 „Mordka Solarz" haodel towarami lokciowemi 
w Słomnikach, Rynek, Firma egzystuje od roku 1894. Wuaściciel 
Mordka Solarz, zam. tamże. 

11) B Nr. 2061. „Jan Brykalski" sprzedaż maszyn i narzędzi rol- 
niczych w Słomnikach. Firma egzystuje ad roku 1923, Wiaściciel; 
Jan Brykalski, zam. w Słomnikach. 

12) B Nr, 2062. „Herman Bochner* sklep galanteryjny oraz 


własnego obuwia w Miechowie, Firma egzystuje ad roku 19U3 Wia- 
Sciciel: Herman Bochner zam, tamże. 


p 13) B Nr. 2063. „Ajzyk Slomnicki” skup I sprzedaż zboża w Stom- 
nikach. Firma egzystuje od roku 1921. Wiaściciel Ajzyk Siomnicki, 
zam. tamże, 


ZAWIADOMIENIE. 


Niniejszym mamy zaszczyt zawiadomić P.P., I 
1 września b. r. otworzyliśmy przy 


Warsztatach Kachanicznych w Sosnowca ol, Aleja or- 4, del, H 


inejany deial reparacyiny kreta. 


KOWALSKI. 


Wykonywujemy wszelkie roboty jakto: reperacje samo- 
chodów, powozów, wozów, kucie koni, wszelkie roboty przy 
hkudowlach, okna, schody, balkony, reparacje pomp waszalkie- 
go radzaju, roboty ażurowe, świdry da kopalń i t, d. 


y CENY KONKURENCYJNE! 1505-2 CENY KONKURENCYJNE! 
|= Z poważaniem ZARZĄD. hi 


Redzztoz Wł.  kkansozski. 


z dniem 


Telef. 809, 


Feralne slowa, powiedziane przez 
córki dziedzica, które zaważyły ua 


W rolach głównych wystęnuią po! 


Początek ostalniegu szansu punitu: 


l RECE BEEZA 
EZEB 1 RZE GEEJ 
Reklama 
jest dźwignia aaniln? 


| orouać umoszema. | 


Kupno i sprzedaż. 
Š giuszy ¿a wyraz. 


[De rrzedana me: le: szaty, bieli- 
markl, otumany, biurka, Stoly roz- 
auwane, lożka 2a gulówkę | na raty. 
Sosnowiec, ul. Nowopoguńska 17, 
bracia Aatcza. 3 
<rzypce szuclne, futerały, sm czki 
i  mandtłiay wiusxie okazyjnie 
sprzeda księgarnia „Polunia” w -ielcu. 
1393-4 
Meble dębowe: stój, sześć krzesel, 
1NA kredens, otomang. szafę, b €UŻ- 
markę, toaletę, umywalnę—«. dobrym 
sianie kupię, Oleny przyjmuje: Wol- 
biom, Lichtenegger, Strzeguwa. 


1545-1 
Z 


powodu zmiany interesu sprze- 

dam sklep spożywczy z2 urządze- 
miem w dobrym punkcie. Wiadomość 
„fskra”. 1575-4 


Dr, sprzedania jedn; 
Wiadumość w adm. „lsaty”. 
15 


jam, 3 pokoje z kuchują i ogro- 

dem sprzedam lub wydzierżawię 
na kilka lat, przy stacji kolejowej 
Strzemieszyce Warszawskie. Wiado- 
mość u portjera kup. „Renard*. 16U8 
ŁR do sprzedania z ozdobami 

pikluwemi I umywalnia nowa. 
dula, Górna ar. 20. 


FoBady i prace. 
Zaofiarowane 5 groszy za wyraz, 
z 


SEBA z grupluwadą 
znajomością księgowości i formo= 
waniem bllansów, jak również zoa- 
Jomością dzialów kolonjalnego 1 ma- 
mufakturowego poszukiwany od 1-go 
pażdzleroika do prowadzenia spół- 
dzielni, eksploatującej jednocześnie i 
piekarnię, Tylko ally rutydowane 
i pierwszorzędne, mające za sobą 
kllkoletaią praktykę na stanowiskach 
kierowniczych, zechcą kierować swe 
zgłoszenia wraz z życiorysem 1 odpi- 
sami świadectw do Spółdzielczego 
Stawarzyszenia Spożywców „Wysoka“ 
poczta Łazy, Siarustwo Będzińskie. 
Zgłoszenia nieuwzgjędnione — zostaną 
bez uapowiedzi. 1562-2 

PDetuszerkę, koplstię zdolną przyļmie 
EN zakład iotograticzny. Sosnowiec, 
Orla 3. 1571-1 


„Kinostudj 


Zatia Jezostewsta, Autoni Piekarski, W. Mas: ii k WodicRi, W. Bastyński. 


Reżyserja: W-klor Hiegański. 
Do obrazu przyzywa specialnie zas osowana orkiestra. 


Ceny mieisc: 1 zł balkor 7 
10 Rae OGŁGDAGY|.- JGGGOLUOOGQ TE FD M o 


„ISKR A" — czwartek 18 września 1924 raku 


KARTOFLE JADALNE 


rozpoczęliśmy ładować i jeszcze przyjmujemy wagonowe zamówienia, które 
wykonujemy pod najkorzystniejszemi warunkami, 

Nadto kupujemy i sprzedajemy (tylka wagonowo) wszelkie produkty rolne 

i nawozy sztuczne po cenach dziennych. 


Centrala Spółek Rolniczych 


Sp. z ogr. por. 


KATOWICE, Rynek nr. 12. 
ZZS NN "EM" 


20021 0R00200920|0D2|500O00:V0009 00500 
„CORSO“. POLSKI OBRAZ! 


Od wtorku 16-g0 do miedzleli 21 września r. b w. 


„CORSO“. 


Jemonsteowany 


będzie POLSKI dramat życiowy w 7 aktach p t: 


Tragedja Zniestawionej i 


Zapłać ale nie p'eniędzmi, 


marobza do młodej dz'ewczvny, 
lel lasie, kióre stały się muttem 


do obrazu 


Jscy artyści warszawskich scen 


16u3 4 


alae o godzinie 4 m. 45 wiecz, 
dziecinne 40 gr. 


potrzebny zdolny subjekt irvzjerski 
od dnia 1 paźuzierniea. *usnu 

wiec, Piłsudskiego, >widerski, |56i-2 
rzyjmę zaraz dwóch pracowmków 
fryzjerskich. Będzin, Małach w- 

skiego 52, Kwinciński. 1624-2 


[eaan amica waccj 


Qderodnie fachowy z teuna, augo- 
= lemia prakt.ką krajową 1 zagra- 
1+6zna, z dobremi poleceniami, w śred- 
mim wieku, z małą rodziną, może 2a- 
kladać nowe ogr.ay, poszukuje posa- 
de w wiekszych przedsiębiorstwach 
od H peździetmka. Łaskawe zgłosze- 
nia do |, Hlawskiego w  osnowcu 
pod „Fachowy”. 584-1 


Lokale. 
5 groszy za wyraz 
POKOJU 
z osobnym weiściem i elektrycz- 
nem oświetleniem oszukuję. Placę 
za rok z gory. Zgłoszenia w adm. 

„Iskry”. 1618 
poszukuje ma:eyo lokalu parteruwe- 
go dla zalożenia pracowni mè- 
chaniczne, do  wyrobow  precyzyj- 
nych, Żapiacę dobrze. Najchętniej w 
okolicach Pogon. Oferty do adm, 
„iSkry* pod „Pracownia”. 1454-1 
[Poi przy roczinie, może być z ca- 
lodziennem utrzymaniem, dla 
mlodego cziowieka, putrzebny zaraz, 
Wiadomość: Magazyn Biawatny Mie- 
szalakiegu, uł. Madrzejawsca, dom 
tow. „kRozwój”, 454-1 
M; 7 vendiowiec poszukuje poko- 
ju umeolowanego, mużliwie w 
środmieściu. Łaskawe zgłoszenia du 
adm. „iskry* pod GEELY 
15 
D° wynajęcia 2 pokoje umeblowane 
z kuchnią, ewentualale bez, Wia- 
dumośc w administracji „iskry“ w So- 
Snoweu. 1628 2 
poszakuje się lokalu, nadającego 
ję na iabiyczkę, Oferty proszę 
składać w lskrze pod ZE 
1 


| Różne | 
5 groszy za wyraż. 


<po''ep'anowej gry udziela iutynowa- 
ma nauczycielka. Dyplom konser- 
watorlum. Piłsudskiego 16, m. 5. He- 
lena Kańska, 1200-2 
Udzielam lekeji wyższej muzyki — 
francuskiego, niemieckiegu i ko- 
repetycji. Wiadomość w. Adm. 
1535-1 
K'awcowa z Warszawy przyjmuje 
*R suknie, kostjomy, po tedach przy- 
stępnych. Marja Bogucka, ul. Ludwi- 
ka vr. ż, m. 2 1541-2 
ekxcle RY SUNK OW TECHNICZ- 
NYCH. Dąbrowa, Kr. Jadwigi 7. 
Cembrzyński. 1589 2 
p™ iu września 1924 roku zginął 
mi patent Vill kat. przem. ol- 
beadier Chaim. 1539-2 
gewa suka wllczura „Palma“, wie- 
czurem. Udprawadzić: Sosnowiec, 
1619 


Dyuuwska 6, za nagrodą. 


Nr. 212. 


1621-3 
Telef. 809. 


—— 
Zgubione dokumenty. 
4 etusze za wyraz. 

TZ obuszewski Szymon zgubił ksią- 
R żeczke wojsko wa, wydaną przez 
PKU Bedzin, kartę pobytu, kartę z ka- 
sy chorych i kartę zarobkową, wyd, 

przez kap. „Piaski“, 1551-1 
A dam Sułkowski zgubit kac 
wojskową, wydaną przez PK 
Sosnowiec. 1555-1 
A bram Zelinger zgubił tymczasowy 
4» dowód osobisty, wyd, przez ma- 
gisirat m. Sosnowca, książkę wojsko- 
wą, wydaną przez PKU Będzin i pie- 
niądze, 1566-2 
Gwna lan zgubił kartę œdrocze- 
mia wydaną przez PKU Sosno- 
wiec i legitymację zw. metalowców, 


1571-2 
15] 


1924 r. skradziono w skle- 
pie? w Sosnowcu książki 
kas; chorych na imiona: Franciszka 
Sitkiewicaa, Edwarda Sobisia, Ignace- 
go Wichłacza i dwa bloki zgłoszeń 
do kasy chorych, wydane przez przed- 
siębiorstwo budowlane Kellera, które 
się unieważnia. 1581 
-Zubiomo porttel, zawierający kartę 
* cyrkulacyjną na imię Teodor 
gchwarz z Siemianowie, G. Śl, Oraz 
20 złp. Łaskawy znalazca raczy zwró- 
cić do a1ministracji. 158$-: 
Goria Juljan zgubił książeczkę 
wojskową, wyd, przes PKU Mie- 
chow, 1587-2 
[Przybylski Mieczysław zgubił legity- 
mację zasiłkowa, wyd. przez ma- 
gistrar m, Dąbrowy. 1598-2 
Go: Ludwik zgubił kartę demobil 
zacji, wyd. przez 3 dyon Grodno, 
należącej do PKU Miechów. 1590-3 
czy Stefan zgubit kziążeczkęwo|- 
skową, wyd. przez PKU Sosno- 
wiec, oraz książkę kasy chorych, wy- 
daną przez kop, „Flora“, 1591-2 
grei Antonina zgublla katlę z 
ksiąg ludności, wyd. przez pm. 
Kozłów. oraz fotuprafję, 1592-2 
| Gre Stanisław geun książecz- 
kę kasy chorych, wyd. przez kop. 
„Fiora”. 1593-2 
pęyiawczyk Tekja zgubiła wycląg 
EX ludności, wyd. przez gm. Waw- 
rzyńczyce, legitymację z biura pa- 
średnictwa pracy na zapomagę, Oraz 
kattę zapomugową | książkę na eme- 
rytorę, wydaną przez magistrat miasta 
SOSNOWCA. 1542-2 
[Paik Jan zgubił ksiażkę kasy cho- 
rych wydaną przez kop. cello 


edy Stanisław zgubi kalążkę woj- 
skową wydaną przez PKU Będzia, 
1623-3 
pes Antoni zgubił pieniądze 
i książeczkę wojskowa, wydaną 
przez PKU Częstochowa, Uprasza się 
dowumemt zwrócić do magistratu Cre- 
ladź, pieniądze proszę zatrzymać, 
1625-3 


rło wl Kazimierzowi skradziona 
portfel zawierający książeczkę 
wojskową, wydaną przez P K U Bę- 
dzin, legitymację członkowską, metry- 
kl urodzenia dzieci Ottona i |ózel 
pokwitowania na pieniądze ze stow. 
spożywców i 160 złotych. Uprzejmie 
proszę p. złedzieją a zwrot dokumen- 
tów da „lakry”, Jub do I DAE, 
1614 


Strzelczykow| Janowi skradziona do- 
wód osobisty, wydany przez mà- 
gistrat m. Częstochowy i metrykę 
urodzenia. 1612-3 
Car Franciszek aga A” 
markę, wydaną przez kop. „Fr. 
Renard". 1610 
VA książeczkę wojskową 
1ocznik 1901, |akóba Płoszaja Z 
Dobrakowa, gm. Kidów, paw, alku- 
akiego, wyd. przez PKU w Mlecho- 
wes kartę demobilizacji, wyd. przez 
dowólztwa 44 p. p. w Równach, 
1605-3 
Zsubiono kartę uwolnienia, rocznik 
1699, Mikołaja Szymczyka 2 Do- 
brakowa, gm. Kidów, pow. olkugkie- 
go, wydaną przez PKU w Miechowie. 
4-3 


1 
Kamie Roszilk skradziono wy- 
ciąg z ksiąg ludności, wyd. przes 
gm. Ruda Maleniecka i 


kartę kasy 
chorych. 1606-3 


Wydawca: T-wọ Ako Uruk Wydawnicze „Kurjer zacnodai* S, A. Ugolińska Ne L 


